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RELIGIA. 

Żywot Swietéy Weroniki. 
W każdym stanie ma człowiek otwartą 

do nieba drogę, bo nikomu nie zbywa 
na środkach do osiągnienia . doskonałości 

chrześciańskiey , za którą Bóg płaci kró- 

lestwem niebieskiém; nasze tylko nie- 
dbalstwo iest AR ŻE nie korzy 

stamy z tego. Na dowód tego, niech : 

nam posłuży przykład Swietéy Wero- 

niki. Urodziła się ona we wsi, leżącćy 
niedaleko wielkiego miasta północnych 

Włoszech, Medyclanu. Eéy rodzice byli 

mbodzy-i tylko z pracy rąk swoich utrzy- 

mywali się. Ale, chociaż nie posiadali 

dostatków doczesnych, posiadali przecie 

boiaźń pańską, która jest droższa nad 

wszystko. Otwartość i rzetelność tak 

miłowali sobie, ze na krok od nićy nie 
«oddalali się; a oszukaństwem tak się 

brzydzili, że gdy mieli co do sprzeda- 

mia, to kupużącemu naymnieysze skazy 

odkrywali, aby tylko nie oszukać. lak- 
"że ich przykład wielu Chrześcian, lepićy 
się od nich maiących, zawstydzić i po- 

tępić musi! Niedostatek, w którym się 

znaydowali, nie dozwolił im posełać córki 

do szkoły, dla tego Święta Weronika 

i czytać nieuczyła się. Ale zbawienny 

przykład rodziców oświecał i¢y umysł 

i kształcił serce. Modlitwy były nay- 

ulubieńszą iéy zabawą. Nauk religiy- 

nych, które się dzieciom dawać zwykły, 

słuchała z naywieksza uwagą; a buch 

święty oświecał ią w ich poymowaniu; 

a tak łaską Naywyższego umocowana, 

zawsze prawie rozpamięty wała sobie głó- 

wne prawdy naszéy świętćy religii. Leez 

to iéy oddanie się życiu pobożnemu, nie 

odrywało iéy od pracowitości i cbowiąz- 

ków stanu. Qdbywała ie z niewymowną 

gorliwością, ścisłe zachowuiąc posłu- 

szeństwo, nawet w rzeczach naydrobniey- 

szych, wzgłędem swoich rodziców, lub 
panów, którym służyła. Zawsze cicha 
i cierpliwa, pełna pokory, tak dalece, Że 
naynizéy się ceniąc, z całą szczerością 
cudzéy ulegała; woli. W rozmyślaniu 
prawd religiynych, przy potocznych na- 
wet zatrudnieniack, tak była. zaiopioną, 
że nie spostrzegała, co się około nićy 
działo. Pracuiąc w polu, oddalała się od 
innych, dla zyskania swobodnieyszego 
biegu myślom swoim i uniknienia roz- 
targnień, ku osiągnieniu iedynego cełu, 
który ią zaymował, Boga. Chociaż tak 
zamiłowała sobie samotność, nie była po- 
nurą, i powracała do towarzyszek swoich 
z uprzeymością i wypogodzoném czołem. 
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Widywano ią nie raz zalaną łzami, a nie 
poymowano przyczyny, bo_ ta 
ukrywała troskliwie rozezulenie swoie 
i powód onego. Nie długo potém uczuła 
Weronika niepowściągnioną zadze po- 
święcenia się Życiu klasztornemu; a bęe 
dąc przekonaną, że ią Bóg do tego po- 
woluie, postanowiła wstąpić do zakonu 
Augustyanek Święty Marty w Medyo= 
lanie, które bardzo ostrą zachowywały 
regułę. Ale, na nieszczęście, nie umiała 
ani czytać, ani pisać. "Fo ią atoli nie 
odstręczyło od przedsięwzięcia, i aby 
swego dopiąć, w nocy sama się uczyła 
czytać i pisać; czego tóż, po wielu mo- 
zołach, dokazała. Mazu iednego, gdy 
mało w swéy postępowała nauce, czóm 
się bardzo martwiła, Nayświętsza Panna, 
do ktéréy ona szczególnićy się modliła, 
obiawiwszy się iéy, pocieszyła ig, mó- 
wiąc: »Oddal od siebie ten smutek; do- 
»syć ci będzie te trzy nauczyć się litery: 
»pierwszą iest czystość serca, która 
»natćm zawisła, aby kochać Boga na- 
„dewszystko, a stworzenia lego w Nim 
yl przez Niego; drugą: nie szemrać, 

„ani unosić się gniewem na nie- 
„doskonałość bliźnich swoich, 
„ale modlić się Panu za nich; 
„trzecia: obrać sobie codziennie 
„chwilę do rozpamiętywania mę- 
„ki Iezusa Chrystusa.* Nakonies, 
po upłynieniu lat trzech próby, została 
Weronika przyiętą w liczbę zakonnic 
klasztoru Swietéy Marty. Tam odzna- 
czała się Zarliwoscia i skrupulatnością 
w Scisiém wykonywaniu przepisów reguły 
klasztornóy. Każdy obowiązek wielkim 
był wićy oczach, i z wszełką uległością 
wypełniała rozkazy swoiéy zwierzehno- 
Sci, wtém mocném przekonaniu, Ze nic 
nie iest Bogu milszego, nad posłuszeń- 
stw0.— Dopuścił Pan Róg na nią ciężką 

więta 
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próbę, to iest, ciągłą przez lat trzy nie- 
moc, srodze ią dręczącą; w którym cza- 
sie iednak nie ustawała ona w dopełnia= 
niu gorliwém swych obowiązków; a tym, 
którzy ią zachęcali do odpoczynku, od- 
powiadała: „zostawcie mnie tak; nie wiele 
mam siły, nie wiele i czasu; Bogu więc 
iy poświęcić nalezy.“ Tak istotnie wszy- 
stko w nićy łączyło się z wiarą i ufno- 
ścią w Boga. lIóćy skwapliwość. w usłu- 
gach drugim; gotowość w wypełnianiu 
tychże usług, choć naylichszych; wstrze- 
miężliwość, posunięta do tego stopnia, 
że tylko chlebem i wodą się posilała; 
niewinność i czystość Życia: to wszy- 
stko miało za cel iedyny, podobanie 
się Bogu i zbliżenie się de Nie- 
go. Pomimo zaś tylu cnót, nie sądziła 
się ta Swięta Panna być godną łaski i 
miłości lego; mówiąc o sobie, mawiała 
z żałein i skruchą, że tylko iedynie w mi- 
łosierdziu Bozém, a nie w zasługach swo- 
ich, pokłada nadzieję. WW ostatnich mia- 
nowicie czasach, bywała ona tak pogrą- 
zona w zamyślaniu, że bardzo rzadko 
milczenie ićy przerwać zdołano, i nigdy 
prawie ićy powieki z łez nie osychały; 
a ieżeli kiedy słów kilka przeméwila, 
były one tak czułe i poruszaiące, że 
i nayzatwardzialsze serce grzesznika nie- 
mi poruszone bywało. Umarła Weronika 
w roku tysiącznym czterechsetnym dzie- 
więćdziesiątym siódmym, maiąc lat pięć- 
dziesiąt dwa, w godzinę, którą sama prze- 
powiedziała; a ićy świętość potwierdzoną 
była zaraz przez wiele cudów. Papież, 
Leo dziesiąty, roztrząsnąwszy rzecz na- 
leżycie, pozwolił zakonnicom Świętóy 
Marty czcić Weronikę iako Błogosła- 
wioną, a Benedykt czternasty, w roku 
tysiącznym siedmsetnym ezterdziestym 
dziewiątym, polecił ią umieścić w liczbę 
więtych. 
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Świętóm i pełnóm mądrości iest przy- 
kazanie, wkładaiące na nas obowiązek 
ścisłego wypełniania obowiązków stanu, 
w którym nas Bóg postawił. Ale to 
wypełnianie obowiązków naszych po- 
winno się zawsze do Boga ściągać. Po-- 
nieważ to ham Bóg nakazał, więc z mi- 
łości ku Bogu trzeba to czynić. 
żeli wszystkie wasze działania, * mówi 
Święty Hilary, „z czysiéy tylko pobudki 
„wypływaią; iezeli, stósownie do nauki 
„Apostoła (Pawła świętego, który mó- 
„wi: chociaż tedy iecie, choć piiecie, choć 
„,€0 innego czynicie, wszystko ku chwale 
„bożóy czyńcie) wszystko do chwały Boga 
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 „Ściągacie, wtedy Zycie wasze będzie nie- 
„przerwaną modlitwą i ciągłóm rozpa- 
„aaiętywaniem woli boskićy, bo się sta- 
„ać będziecie dniem i nocą takową wy- 
„pełniać.* Myla się zatém ci ludzie i 
ciężko grzeszą, ce, chociaż wypełniaią 
obowiązki swoiego stanu, nie odnoszą ich 
do Boga, a przytćm roztrzepane i całkiem 
światowe prowadzą Życie. 
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GOSPODARSIWO. 

Uzytecanosé bzu. 
(Z Kalend. róln. gospod.) 

Przodkowie nasi wiecéy, aniżeli my, 
szanowali bez, i słusznie, gdyż krzew 
ten, z powodu swćy wielkićy użyteczne-= 

ości, a szczególnicy pod względem wła- 
sności leczących, zasługuie na naywięk- 
szą uwagę. sia 3 

Bez rośnie bardzo sporo w każdym 
zakącie i w naygorszćy ziemi, nie wy- 
magaiac żadnego hodowania. Nasienie 

„Ie= : 

iego szybko doyrzewa. Ma wprawdzie 

drzeń miękki i gruby, ale z wiekiem 
ginie on, w miarę grubienia pnia. Drze- 
wo zaś stare, ma moc niemal równą że- 
lazu. Dla tego téz rólnicy uzywaig go 
na biiaki do cep, tokarze i stolarze na 
naydelikatnieysze roboty, 27 bzu można 
robić płoty samorodne; a niemał wszy- 
stkie iego części posiadaią własność le- 
czącą. W niektórych okolicach iedzą 
młode wypustki bzu, podobnie iak sała- 
tę; iednakże uważaią, iz dopóki się do 
nich Żołądek nie przyzwyczai, sprawiaią 
womity i przeczyszezenie. Kora biała 
i korzeń, mocne sprawuią rozwolnienie 
żołądka; odwar kery, czyli herbata znićy, 
w wodnéy puchlinie bardzo. służy, pędzi 
bowiem pot i urynę. Liście zielone, na 
massę utłuczone, przykładane na wodne 
napuchnienia, lub zapalenia, wkrótce ie 
rozpędzaią i leczą. Kwiat gotowany i na 
papkę urobiony; przykładany na różne 
bóle, bardzo prędko ie uśmierza; ten 
sam skutek sprawia kwiat suchy, w wo- 
reczku zaszyty i na ból przyłożony. 
A nawet zapewniano mnie, iż pewna 
osoba wyłóczyła sobie sokiem bzowym 
nogę, iuż zupełnie zgangrenowaną; i od- 
tąd z naylepszym skutkiem używała go 
na podobne przypadki i na wszelkie rany. 
lak wiadomo, kwiat bzowy używa się 
za herbatę; służy on słabemu Zotadkowi, 
oraz przywraca zatrzymane poty, ale nie 
należy go często używać, gdyż krew 
zapala. ©zarne bzowe iagody, rozmaicie 
są uzywane. Robią z nich zupę wyborną 
i bardzo zdrową; dodaią ie do powideł - 
ze śliwek, aby złagodzić nieco ich sto- 
dycz i kolor zciemnić. Nakoniec robią 
znich powidełka. Są one w wielu cho- 
robach bardzo skuteczne, iako to: w bólu 
gardła, krwawéy biegunce, ściśnieniu 
w piersiach, w katarach (niezdrowiskach) 
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i chorobie kamienia; w tych bowiem przy- 
padkach, powtarzam, bez zadnéy watpli- 
wości, powidelka bzowe mogą być użyte, 
gdyż przywracaig obieg soków i lekkie 
sprawnią rozwolnienie żołądka.  Iahłka 
i graszki, przechowywane w kwiecie 
bzowym, nabywaią smaku muszkaielo- 
wego. 
przędzę na szaro. Postępuie się tym 
sposobem: Przędza moczy się poprze- 
dnio w wodzie alunowéy; poczóm kła- 
dzie się do rozgotowanych iagód, do 
których się nieco dodaie grynszpanu. 

„Nasienie bzówe mocno rozwainia ż0- 
łądek, tudzież umarza i wypędza robaki; 
jednakże łatwo można nićm przesadzić, 
dla tego z naywiększą tylko ostrożno= 
ścią używać go należy, 
W Anglii, gdzie bardzo wiele bzu 

sadzą i wysoko go cenią, gotuig młode 
onegoz pędy w wodzie, i tą zlewają 
rozsadę kapuścianą i inne rośliny, aby 
wstrzymać lub oddalić pchły polne, gą- 
sienice i inne owady. | 

Rozmnozenie tego uzytecznego krze- 
wu iest bardzo łatwe. W Latym od- 
rzynaią się gałązki, około dwóch stóp 
długie, i sadzą się w ziemię tym spose- 
bem, iżby iedno oczko weszło w ziemię, 
a drugie po nad ziemią zostało. W dru- 
gim roku rośnie on iuż dosyć buyno, a 
w trzecim owoc wydaie. Ponieważ tylko 
iednoroczne pędy wydaia iagody, przeto 
corocznie okóło Bożego Narodzenia na- 
leży obrzynać stare gałązki. Skoro ia- 
gody poczną co raz bardzićy się zmniey- 
szać, należy ściąć całą koronę bzu, aby 
całkiem nowo puściła. 

Doyrzałe iagody bzowe farbuią - 

- Teżeli bez ma służyć za płot samo- 
rodny, sadzić go należy, o ile meżna, 
od strony południowćy. 

ROZMAIROSGL, 

Kiedy naylepićy żąć pszenicę 
| i żyto? 

W okolicach Renu i Mozeli iuż od 
pięćdziesięciu lat doświadczaią gospoda= 
rze, że pszenica pięknieyszą iest i lep- 
szą daie mąkę, gdy przed zupełnóm 
doyrzeniem się zżyna, i gdy ziarna 
ieszeze są miękkie; żyło zaś i inne 
zboże, grzeciwnie lepsze są daleko i 
w ziarnie i w mące, gdy sięie zżyna, 
kiedy zupełnie doyrzeią. — 

Srodek przeciw owadom zasiewy 
niszczącym. 

Pewien rólnik zapewniał, że następuiący 
Środek przeciw robakom (ewadom) zasie- 
wy niszczącym, ma być skuteczny : Zmię- 
szać w równych częściach na wagę sadła 
naystarszego, czosnku dobrze utłuczonego, 
dziegciu i smoły;. wszystko razem urobić 
itą massą podczas órki, mianowicie wio= 
sennéy i iesiennćy, często smarować dolną 
część pługa, a nawet i odkładnie; odraża- 
iący zapach téy mieszaniny, podobno 
w części gubi owady, a w części zmusza 
ie do eddalenia się. 
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Nakładem i drakiem Zrnesta Ganthera w Lesznie. —- (Redaktozi X, T. Borowicz.) 


